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      W naukach ekonomicznych dość powszechnie wyróżnia się cechy ilościowe (mierzalne) i jakościowe (niemierzalne). Ten podział, traktowany kategorycznie, powoduje często nieporozumienia, prowadząc też do błędów interpretacyjnych w prowadzonych badaniach. O ile dzielenie cech na ilościowe i jakościowe można uznać za zasadne. Natomiast traktowanie cech jakościowych jako niemierzalnych, jest z natury błędne.

      Badania naukowe w ekonomii i w zarządzaniu wymagają ustalania prawidłowości statystycznych. Konieczny jest więc pomiar zjawisk i procesów w gospodarce, by zaobserwować interesujące badacza reguły ich zmienności lub stabilizację.

Pomiarami zajmuje się metrologia, która jest dziedziną nauki, wiedzy i techniki obejmującą wszystko, co związane jest z pomiarami. „Przedmiotem metrologii są wszystkie fazy pomiaru: ustalenie modelu obiektu mierzonego i tego, co się mierzy (mezurandu), projekt i przygotowanie systemu pomiarowego, wykonanie pomiaru oraz opracowanie wyniku pomiaru, w tym określenie parametrów charakteryzujących niedokładność pomiaru. Do metrologii należy ustalanie jednostek miar.”
 

      Powszechnie i codziennie spotykamy się z właściwościami różnych sfer społecznej aktywności, które nazywamy jakościowymi. Mówimy o jakości: wyrobów, życia, kształcenia, publikacji naukowych, literackich, muzycznych itd. Na każdą z powyższych właściwości typu jakościowego składa się określony zbiór cech, których całość (kompleks) stanowi o tym, że owa jakość jest uważana za dobrą lub złą, bądź lepszą albo gorszą. Zwracamy uwagę na estetykę wykonania obuwia, smak i zapach pieczywa, kolor odzieży, czystość wody itd., wskazując jakościowy charakter tych cech. Mamy więc do czynienia z cechami złożonymi, stanowiącymi zespół wymiernych lub opisowych właściwości obiektów, które określamy mianem jakościowych. Rozważamy również cechy proste, których istotę potrafimy wyrazić jedynie werbalnie, nazywając je jakościowymi.

      Z drugiej strony rozpatrujemy takie zjawiska, jak produkcja wykonana: wyrażona w jednostkach pieniężnych, naturalnych jednostkach objętości, ciężaru, liczebności. Rozważamy wydajność pracy, koszty, zysk, popyt itd. wszystkie te kategorie przedstawiane są empirycznie za pomocą liczb i stąd nazywane są zjawiskami „ilościowymi”, jako w pewnym sensie przeciwstawienie zjawisk „jakościowych”. Następstwem tej dychotomii były próby klasyfikowania dyscyplin w naukach ekonomicznych na „ilościowe” (statystyka, ekonometria, rachunkowość) oraz „opisowe” (ekonomia, zarządzanie, finanse itd.). W konsekwencji pojawiały się sytuacje, że z jednej strony nie doceniano potrzeby werbalnego opisu prawidłowości i zdarzeń natury gospodarczej, z drugiej zaś – unikano stosowania narzędzi statystyki i ekonometrii dla precyzyjnego wyjaśniania reguł procesu gospodarowania, w przekonaniu, że wystarczą do tego słowa. Oba stanowiska wydają się wadliwe, a wszelkie próby antagonistycznego podziału nauk ekonomicznych uznać należy za szkodliwe.

      Zadaniem nauk ekonomicznych – podobnie jak innych dziedzin wiedzy – jest udzielanie odpowiedzi na dwa rodzaje pytań. Kazimierz Ajdukiewicz sformułował to następująco: „Wśród zagadnień rozwiązywanych w życiu i w nauce wyróżnić można takie, w których pytamy o to, jak jest i takie, w których stwierdziwszy uprzednio, że jest tak a tak, pytamy dalej, dlaczego tak właśnie jest. Odpowiadając na pytania pierwszego rodzaju, tj. na pytania dociekające, jak jest, opisujemy rzeczywistość. Odpowiadając na pytania drugiego rodzaju, tj. na pytania, dlaczego tak jest, jak stwierdziliśmy, że jest, wyjaśniamy odkryty fragment rzeczywistości”.

      Znaczna część zjawisk i procesów ekonomicznych ma charakter masowy. Cechy indywiduów, zwanych inaczej jednostkami statystycznymi, wyraża się liczbowo albo werbalnie. Natomiast przy masowej powtarzalności zdarzeń, możemy wyrazić za pomocą liczb właściwości indywiduów w ich zbiorach. Mogą to być zarówno indywidualne cechy wyrażone za pomocą liczb, jak też cechy opisowe.

Specyfika pomiaru w badaniach ekonomicznych

      Wraz z rozwojem nauki coraz powszechniej wykorzystuje się metody matematyczne i statystyczne, które wkraczają do różnych dziedzin wiedzy. W ślad za naukami przyrodniczymi metody te wkraczają do nauk społecznych, mimo początkowych oporów ze strony osób tradycyjnie postrzegających własną naukę, środowisk. Pomyślne rezultaty matematyzacji nauki, zwłaszcza zalety uzyskiwanych wyników, powiększają grono jej zwolenników i użytkowników.

      Anatol Rapoport pisał, że „(...) pomyślne wprowadzenie przez Galileusza metody matematycznej do nauk przyrodniczych było wynikiem trzech podstawowych innowacji w metodzie: 1) odwrócenia uwagi od przedmiotów i ich klasyfikowanych „cech” i zwrócenie jej na ilościowe stosunki między zdarzeniami (np. zmiany miejsca, szybkości itd.), 2) pomijanie wyjaśnień teleologicznych na korzyść mechanistycznych, 3) wprowadzenie kontrolowanego eksperymentu na miejsce obserwacji natury.” Powyższe przesłanki zaważyły – choćby częściowo – również na rozwoju zastosowań metod ilościowych również w naukach społecznych.

      Zasadność wykorzystywania metod matematycznych w naukach społecznych wynika – zdaniem Richarda Stone’a – z następujących okoliczności:

a) wiele sfer nauk społecznych ma charakter ilościowy w sposób bezdyskusyjny,

b) b) matematyczne sformułowanie werbalnie dotychczas ujętych teorii „upraszcza analizę i porównania”,

c) kwantyfikowanie kategorii, którymi posługują się te nauki czyni formułowane teorie mniej ogólnikowymi,

d) „(...) matematyka dostarcza środków pozwalających wnikać w problematykę takich nauk, które operują pojęciami nie zawsze jednoznacznie określonymi i w których trudno jest znaleźć ścisłą informację”,

e) w naukach społecznych ważny jest nie tylko opis zdarzeń i powiązań między elementami systemu społecznego, ale także analizowanie procesów jego zachowania się, co jest warunkiem koniecznym podejmowania racjonalnych i efektywnych decyzji.

      Wśród nauk społecznych najbardziej zaawansowane są zastosowania metod matematycznych w ekonomii. „Zastosowanie matematyki w ekonomii nie wymaga usprawiedliwienia. Spośród wszystkich nauk społecznych ekonomia ma do swej dyspozycji najjaśniej zdefiniowane liczbowe zmienne – ceny, inwentarze, wielkości obrotów i inwestycji kapitału itd.” Możliwości stosowania metod ilościowych uzależnione więc były i są od liczbowego wyrażania, jak też opisu przedmiotów obserwacji oraz badań. Z upływem czasu rozszerzał się krąg wyrażanych liczbami przedmiotów analiz ekonomicznych, aż po próby zastępowania treści ujmowanych wcześniej jedynie słowami – przez liczby. Rzadko jednak wnikano w sens liczb charakteryzujących poszczególne przedmioty (cechy). Dlatego niezbędne jest zaakcentowanie ich treści w zależności od poziomu pomiaru, czyli skali pomiarowej, do której owe liczby należą.

      Od ćwierćwiecza kształtuje się w środowisku ekonomistów świadomość istnienia czterech skal pomiarowych. Wymieniając je według mocy liczb, od najsłabszej do najmocniejszej, wyróżnia się następujące skale
:

· nominalną,

· porządkową (rangową),

· przedziałową (interwałową),

· stosunkową (ilorazową).

Skale: nominalna i porządkowa należą do kategorii słabych, natomiast pozostałe dwie tworzą grupę skal mocnych. Skale słabe wykorzystywane są przede wszystkim do pomiaru zjawisk i procesów o charakterze jakościowym (opisowym). Mogą też być wykorzystywane do przekształcania wyników pomiaru w skalach mocnych, w celu eliminacji z nich zbędnego nadmiaru informacji. 

� Por. Encyklopedia Gazety Wyborczej, t. 10, opracowanie przez Wyd. Naukowe PWN, Kraków 2004, s. 628.


� Autorem teorii skal pomiarowych jest S. S. Stevens, który opublikował ją w pracy: On the Theory of Scales Measurement, „Science”, t. 103, Nr 2684/1946.
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